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D rukiem  i nakładem  D rukarni N adw ornej W . Deckera i S p ółk i w  P oznan iu . —  R edaktor od p ow ied zia ln y: N . K am ieński.

B e r l i n ,  dn.  9 .  P aźd z i e rn ik a .  —  W c z o r a j  w i ec zo r em pociągiem kolei  
że laznej ,  k t ó r y  o god zi ni e  U  z Ma g d e b u r g a  p r z y b y ł ,  p r z y w i e z i o n o  tu p r o ­
fesor a  Kinkel  po d  s t r a ż ą  4  żo ł n i e r z y  i j e d n e g o  of i cera ,  w  z a m k n i ę t y m  p o ­
wozi e .  Z a p e w n e  oko l i cznoś ć  ta dala  p o w ó d  do ta k  l iczuego obsa dze ni a  
wo j s k i e m d w o r c a  k o l e joweg o .  Dzisiaj  r an o  o d p r o w a d z o n o  Kink la  d o z a -  
k ł a d u  k a r n e g o ,  w  k t ó r y  in ma za w o l n o m y ś l n o ś ć  s w o j ę  p o k u t o w a ć .

Dnia  8 .  Pa źd z i e rn ik a  o d b y ł o  się tu  pos i edzeni e  s ą d u  p r z y s i ę g ł y c h , na 
k t ó r e m  p r o k u r a t o r  w y t o c z y ł  sk a r g ę  p r z e c i w  Dr .  J u l i u s o w i , r e d a k t o r o w i  
g a z e t y  Z e i  t u n g s - H  a 11 e o bezczelne  po t ęp i en i e  r o z p o r z ą d z e ń  r z ą d o w y c h  
i  b l uź ni en i e  p r ze ci w k r ó l o w i  w  p e w n y m  a r t y k u l e  g az e t y  sw o j e j ,  z p o w o d u  
z a m i a n o w a n i a  j e n e r a ł a  Pfue l  pr ez es em m i n i s t r ó w ,  i w n i ó s ł  o u k a r a n i e  J u -  
l iusa odję ci em m u  k o k a r d y  i 1 8m ies i ęczne m więz ie ni em.  O b w i n i o n y  się nie 
s t a wi ł ,  od  d a w n e g o  b o w i e m  czasu b a w i  za  g r a n i c ą  i w e z w a n o  go z a p o z w e m  
e d y k t a l n y m .  P r z e w o d n i c z ą c y  po  krót kie j  na radzi e  s ą d u  ogłos i ł  u c h w a ł ę  
n a s t ę p u j ą c ą :  że p r z y  zb adan i u  forma lnośc i  p okaz ał o  s i ę ,  że w cy t ac y i  e d y -  
k ta lnej  p od ane  t y lk o  j e s t  ogólne  p r z e k r o c z e n i e ,  bez p r zy t o c z e n i a  s z cz eg ó ł o ­
w y c h  o s k a r ż e ń , co w e d ł u g  p r ze p i s u  p r a w  u czy n ić  n a l e ż a ł o , dla czego są d 
n o w y  z a p o z e w  na p ó ź n i e j s z y  t e rmin  w y d a ć  poleci .  — D r u g a  s p r a w a  t o ­
cz y ł a  się p r z e c i w  b y ł e m u  a k t u a r y u s z o w i  B e r n h a r d  S t e i n ,  b y ł e m u  r e d a k t o ­
r o w i  dz i ennika  R e f o r m  A r n o l d  R u g ę  i l i t e r a t ow i  B u h l ,  k t ó r z y  się także 
p r z e d  s ą d em n i e s t a wi l i ,  g d y ż  S t e in  i R u g ę  j u ż  dość  d a w n o  B e r l i n  opuści l i ,  
i dla t e " 0  ed ye t a l i t e r  z a p o z w a n i  z o s t a l i ,  a B u h l o w i  w r ę c z o n o  w e d ł u g  p r z e ­
p i s u  w  d o m u  z a p o z e w .  O b w i n i o n o  ich o w z b u d z a n i e  n ie nawi śc i  p r z e c i w  
r z ą d o w i ,  po  z a p r o w a d z e n i u  b o w i e m  s t a n u  oblę żen ia  w  Ber l inie  pr ze z  B r a n ­
d e n b u r g a  w y s z e d ł  p l aka t  d r u k o w a n y  w t ł oczni  R e f o r m y  z p o d p i se m L. 
B u h l ,  M a y ,  S t e i n ,  n a z y w a j ą c y  k r o k  ten za ma ch em g b u r o w a t y m ,  i w z y w a ­
j ą c y  mi mo  z a kaz u  na  posi edzen ie  k l u b o w e .  P r o k u r a t o r  w p o p a r c i u  s w o -  
j em d o w o d z i  s z e r o k o ,  że  w y r a ż e n i e  g b u r o w a t y  z a m a c h , w e d ł u g  §.  1 5 1 -  
p r a w a  k a r n e g o  ma jąc eg o  je szcze  w ó w c z a s  znaczenie ,  k i e dy  sk a r g a  b y ł a  w y ­
t o c z o n ą ,  za w i e r a  n i e p r z y z w o i t ą  na g a n ę  r o z p o r z ą d z e ń  r z ą d o w y c h .  Z e  zaś 
po  zni es i eniu  r ze czon e go  p a r a g r a f u  p r z e k ro c ze n i e  to n i e i s t n i e j e ,  z §. 1 8 .  
p r a w a  z 3 0 .  C z e r w c a  r. b . ,  k t ó r y  b r z m i :  k to  zmy ś l o n e  lub p r z e k r z y w i o n e  
rz e czy  publ i czni e  u t r z y m u j e  lub o g ł a s z a ,  k tó r e  w p r z y p u s z c z e n i u  ich p r a ­
w d z i w o ś c i  u r z ą d z e n i a  k r a j o w e  lub  r o z p o r z ą d z e n i a  w ł a d z  w  n i e naw i ść  lub 
p o g a r d ę  p o d a j ą ,  i t. d. nie mo ż e  b y ć  t u t a j  z a s t o s o w a n y m ,  wn o s i  o n ,  a b y  
w s z y s t k i c h  t r ze ch  o b w i n i o n y c h  u z n a ć  za n i e w i n n y c h .  Co też są d  uczyn i ł ,  
z p o w o d u  b r a k u  p r a w a  ka r z ące go  p o d o b n e  p r ze kroc ze n i a .

B e r l i n ,  dn.  1 0 .  P aźdz i e rn ik a .  — D z ie n n ik i  z a j m u j ą  się k w e s t y ą ,  dla 
czego A u s t r y a c y  śc i ąg a j ą  w o j s k a - w  Czechach.  J e d n e  u p a t r u j ą  w  tern od ­
g r a ż a n i e  się p r ze c iw  P r u s s o i n  w  s p r a w i e  n i e mi e ck i e j ,  i n n e ,  a m i ę d z y  nimi  
k o r e s p o n d e n t  f r a n k fu r ck i  dzi ennika  I n d e p u n d a n c e  b e l g e ,  t w i e r d z ą ,  że 
p r z e z  to  chc ą  u ł a t w i ć  A u s t r y a c y  Sa s s o m odpad ni ęc i e  od z w i ą z k u  t r ze ch  k r ó ­
l ó w  i u p r ze dz i ć  P r u s s a k ó w  w  nies ieniu  im p o m o c y ,  g d y b y  r o z r u c h y  w y ­
b u c h ł y .  T y m c z a s e m  P r u s s y  s po k o jn i e  sobie  na to p a t r z ą  i ani  m r u g n ą  
ok ie m na  te d e m o n s t r a c y e .  P o d o b n i e  m ó w i ą  w  B e r l i n i e ,  że na  te o d k a z y -  
w a n i a  P r u s s y  o d p o w i a d a j ą  r oz pu s z c z e n i e m l a n d w e r y .  D o b rz e  tu  wi ed zą ,  
że  r z ą d  a u s t r y a c k i  r e o r g a n i z u j ą c  r o z w i ą z a n e  puł ki  w ę g i e r s k i e ,  musi  zbierać  
w i ęk s ze  ma ssy  w o j s k a  na j e d n o  miejsce.  T a k  sobie  do t ą d  t ł u m a c z ą  śc i ąga­
nie  k o r p u s u  czeskiego.  Czyl i  i nne  p o w o d y  n a k ł o n i ł y  A u s t r y ą  do śc i ągania  
k o r p u s ó w  s w o i c h  w  r ó ż n y c h  miejscach , r ze cz ą  j e s t  n i e wi ado mą .  B y ć  może,  
że  r ó ż n e  k o m u n i k a c y e  udzi e lone  pr ze z  r z ą d  f r a n c u z k i ,  ta kże  w p ł y w a j ą  na 
t o  w y s t ą p i e n i a  A u s r y i  w  p e w n y c h  p u n k t a c h  s t r a t e g i c z u y c h ,  a b y  b y ć  w p o ­
g o t o w i u  n a  n i e p r z e w i d z i a n e  w y p a d k i  w  sa mej  F ra n cy i .

O g ł o s z o n o  też  d r u k i e m  s p r a w o z d a n i e  S i m s o n a ,  k tó r e  nap i sa ł  z  polecenia  
k o m i s s y i ,  w zg l ę d em woln oś c i  d r u k u ,  p r a w a  zg r o m a d z a n i a  się i s t o w a r z y ­
s z a n i a ,  p r ze s t r z e g a n i a  t a j em n ic  l i s t o w y c h , p r a w a  p e t y c y i , s t o s u n k ó w  armii  
d o  p a ń s t w a ,  b i i r g e r w e r y i ,  kar no śc i  w o j s k o w e j  i t. d. ,  k t ó r e  o b e j m u j ą  a r ­
t y k u ł y  2 4 .  aż  d o  3 7 .  k o n s t y t u c y i  o k t r o j o w a n e j .  W  a r t y k u l e  2 4 .  zga dza

się ko missy  a z pr zy ję tć in  pr ze z  p i e r w s z ą  izbę  p r z y z n a n i e m  r z ą d o w i  p r a w a  
d r o g ą  u b o c z n ą  og ran i cza ni a  wol no śc i  p r a s s y  za p o m o c ą  z a k a z ó w  p o c z t o ­
w y c h ,  k a u c y i ,  w zb r a n i a n i a  ko ncess yi  na pisma.  Ograni czani e  to ma j e ­
dnak b y ć  z a p r o w a d z o n e  na d r o d z e  p r a w o d a w c z e j .  M i n i s t e r s t w o  o d w o ł y ­
w ać  się będzie  do a r t y k u ł u  1 0 5 . ,  sk o r o  zechce o g r a n i c z y ć  wo l n o ś ć  d r u k u .  
P o d o b n i e  i inne  ogr ani czen ia  pr ze z  p i e r w s z ą  izbę  do  k o n s t y t u c y i  o k t r o j o ­
wan e j  w n i e s i o n e ,  są z a c h w a l o n e  w  tern s p r a w o z d a n i u  ko mi s sy i  i po le cone 
do p r z y j ę c i a  izbie drugi e j .

W e d ł u g  p r a w a  zabiera  g łos  os ta tn i  w  sądzi e  r e w i z y j n y m  i k a s a c y j n y m  
wł adz a  p a ń s t w a ,  a nie o br ońc a .  J e s t  to d o t k l i w y  c i o s ,  z a d a n y  o b r o n i e  
s t r o n ,  k t ó r ą  przecie  w s z y s t k i e  u św i ę c a j ą  p r a w o d a s t w a .  W ł a d z a  p a ń s t w a  
ma p r a w o  po  s o b i e ,  że może zupe łn i e  n o w e  p r z y t o c z y ć  p o w o d y  kasac y jne .  
Ob ro ń c a  zaś tego p r a w a  nie ma i n ie moż e o d p o w i a d a ć  na te  n o w e  p o w o d y  
p od ane  pr ze z  w ł a d z ę ,  k t ó r y c h  n a w e t  ani  się b y ł o  m o ż n a  d o r o z u m i e w a ć .  
Na  z a p y t a n i e ,  cz em u takie  p r z e c i w  n a t u r z e  r z e czy  z a p r o w a d z o n o  p o s t ę p o ­
w a n i e ,  d a n o  o d p o w i e d ź ,  k t ó r a  nie mo ż e  n i kogo z a s p o k o i ć ,  bo  n i s zcz y  
wszelkie  p r a w o  o b r o n y .  O d p o w i e d ź  b r zm i  j a k  n a s t ę p u j e : j e n e r a l n y  p r o k u -  
tak  j e s t  w y s o k i m  u r z ę d n i k i e m ,  że  nie  mo ź u a  p o z w o l i ć  a d w o k a t o w i  zbi j ać 
jego p o w o d ó w  na po si edzeniu  pu bl ic znćm.  W s z y s t k o  wi ęc  co ważnie j sze ,  
wra ca  do  d a w n e g o .

S z c z e c i n ,  dn .  8 .  P aźd z i e rn ik a .  —  P r o f e s s o r  K in ke l  p r z y j e c h a ł  tu  dzi ­
siaj kol e j ą  że la zną  w  t o w a r z y s t w i e  k ap i t a n a  k o n s t a b l e r ó w  P a t z k e , p o r u ­
cznika  N e u m a n n ,  i zos t a ł  o d p r o w a d z o n y  do  N a u g a r t u  do  d o m u  p o p r a w y .  
P o e t a ,  d u c h o w n y ,  nauczyc ie l ,  jeniec  w o j e n n y ,  s ą  to  w s z y s t k o  p r z y d o m k i ,  
k t ó r e b y  go  od k a r y  hańb i ące j  u w o l n i ć  b y ł y  p o w i n n y  —  a j e d n a k ż e  te ra z  
je s t  mi e sz ka ńc em d o m u  p o p r a w y .  —  O d w i e z i o n o  go  w  p o w o z i e  p o d  s t r a ż ą  
d w ó c h  ż a n d a r m ó w  i t r zech żo ł n i e r z y .  W ł a d z e  t u t a j s z e  s t a r a j ą  się w i d o ­
cznie  uczcić  w w ięz i e n iu  wyk s z t a ł c e n i e  i l u d z k o ś ć ,  t ćm s a me m i siebie 
uczci ły .

D r e z n o ,  d. 8 .  P a źd z i e r n i k a .  — Dzis ia j  w ie c z o r e m  mi m o  obecności  
s t r a ż y  u m k n ą ł  u w i ę z i o n y  tu t a j  b y ł y  b u r m i s t r z  Me ie r  z T r e u e n  z l a za re tu  
t u t a j s z ego  nad tak n a z w a n e m  V i e h - W e i d e  p r z e s k o c z y w s z y  p r z e z  m u r  o g r o d u .  
L u b o  ulice p r z y t y k a j ą c e  i p r z e s m y k i  w s z y s t k i e  n a t y c h m i a s t  w o j s k i e m  o b s a ­
d z o n o ,  n i e ud a io  się j e d na k ż e  wię źni a  tego z n o w u  s c h w y t a ć .

L i p s k ,  d. 9 .  P aźd z i e r n i k a .  — W c z o r a j  w ie c z o r e m  ud a ł o  s ię  z t u t a j ­
szego S z t o k h a u z u  u m k n ą ć  u w i ę z i o n e m u  tu t a j  Dr .  F r a n e k  z  W i e d n i a ,  p o d ­
czas g d y  mu  d o z w o l o n o  r o z m ó w i ć  się z ż o n ą  je go .

R a s z t a d ,  d. / .  P a źd z i e r n i ka .  — W c z o r a j  s t a w i o n o  p r z e d  s ą d em d o ­
r a ź n y m  r az em 8  ż o ł n i e r zy ,  p o n i e w a ż  p o d  temi  samemi  okol i cznoś ciami ,  
w  p u ł k u  d r u g i m  o r o zb ó j  o b w i n i e n i  zos tal i .  Byl i  t o :  f e ldwebel  K i l l r aar x  
i K o p f ,  t r ęb a cz  K o h l e n b e c k e r ,  ż o ł n i e r ze  S t r o b e l ,  S c h i l l i n g ,  S c h n e i d e r  
i K u h n c r ,  i kap ra l  T r a u t w e i n .  I n d a g a c y e  t o c z y ł y  się od g o d z i n y  8  z r a n a  
do 4  po p o ł u d n i u  p r a w i e  n i e p r z e r w a n i e ,  p o t e m  s ę d z i o w i e  poszl i  n a  u s t ę p  
i po  p ó ł g o d z i n n y c h  o b r ad a ch  w y d a l i  w y r o k  śmierc i  n a  K i l l r a a r x a  i K o b l e ń -  
bec k e r a ,  a 1 0  lat więz ie nia  na K o p f a ,  S t r o b e l a , S c h i i l i n g a ,  S c h n e i d e r a  
i K u h n e r a ;  ale p o n i e w a ż  w y r o k i  te  w ł ą c z n i e  i 2  p i e r w s z e  n i e za p a d ł y  j e d n o ­
g ło śn i e ,  p r ze to  p o d  p o t w i e r d z e n i e  m i n i s t e r s t w a  o d d a n e  zo s t a ł y .  K a p r a l a  
T r a u t w e i n  o des ł an o  do s ą d u  z w y c z a j n e g o .

S z 1 e z w  i g i H o l s z t y n .
A l t  o n a ,  d.- 8 .  Paźdz i e rn ika .  — Z a ł o d z e  p r u sk i e j  w  H a m b u r g u  z a p o ­

w ied z i a n o  w c z o r a j  p r z y  p a t r o l u ,  a b y  w c i ą ż  g o t o w ą  b y ł a  do  w y m a r s z u  do  
S z l e z w i g u ,  g d y ż  r o z k a z  t a k o w y  każdej  chwil i  nade jść  moż e.  W ł a d z a  w o j  
s k o w a  p r u s k a  z a p y t a ł a  r ó w n o c z e ś n i e  p r z e ł o ż o n y c h  n a d  k o l e j ą  że l a zną  a l toń-  
s k ą ,  c z y  każ d e g o  czasu w o j s k o  p r ze wi eść  m o ż e ;  lecz d y r c k c y a  o d m ó w i ł a  
p r ze s y ł k i  j a k o w e j  b ą d ź  z polecenia n a m i e s t n i c t w a  k r a j u ,  i n i ewi er ny  te ra z  
co się dalej  s ta ni e ;  czy p r z e m o c ą  za b i o r ą  l o k o m o t y w y  czy też  p ó j d ą  p ieszo,  
lecz p r z y t e m  z n ó w b y  na  t r u d n o ś c i  n a p o t k a n o .  P o d r ó ż n i ,  k t ó r z y  dziś  r a n o  
poci ąg i em kole i  że laznej  p r z y j e c h a l i ,  o p o w i a d a j ą ,  źc j e n e r a ł  Bo n i n  w  p r z e -
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jeździe s w o i m  p r z e z  E l m s h o r n  p o z o s t a w i ł  t a mż e  r o z k a z ,  a b y  się k u  S z l e z -  
w i g o w i  p o ł u d n i o w e m u  p o s u n i ę t o ;  b y ć  może,  i ż to j e d y n i e  z w z g l ę ­
d ó w  m ie j s c ow o śc i ,  lecz n i e p o d o b n a  t e mu  dać w i a r y ,  a l b o w i e m  w k ro c ze n i e  
d o  S z l e z w i g u  p o ł u d n i o w e g o  b y ł o b y  z e r w a n i e m  k o n w e n c y i  r o ze j mu .  Ze  j e ­
d nak  coś zachodz i  t a k i e g o ,  p o k a z u j ą  to  o w e  częs te p o d r ó ż e  d y p l o m a t ó w  
n as zyc h.  Z a t em p r z e m a w i a  także  k o r e s p o n d e n t  ber l i ński  je dn ej  g a z e t y  n ie­
mieck i e j ,  k t ó r y  z a z w y c z a j  ma p e w n e  wia domo śc i .  — O pró c z  tego j e d n a  j e ­
szcze k w e s t y a  pr ze cho d z i  na i nne  p o l e ,  t. j .  k w e s t y a  o k r ę t u  G e f i o n a ;  dzi ­
siaj p r z y b y ł  t u  oficer z m a r y n a r k i  z depe szami  od  w ł a d z y  centr a lnej  w F r a n k ­
f u rc i e ,  w k t ó r y c h  z a w a r t y m  j e s t  r o z k a z  dla oficera d o w o d z ą c e g o  t y m  o k r ę ­
tem wzg lędem dal szego  j e g o  p r zezn ac ze n i a .  Of i ce r  m a r y n a r k i  j e s t  tego z d a ­
n i a ,  iż°Gef ion n i epozo s t an i e  w  E c k e r n f o r d e ,  lecz o miejs cu do k t ó r eg o  p r z e ­
z n a c z o n y  a lbo niechcia ł  a lbo n i e m ó g ł  powiedz ie ć .  Rzecz  ta p r z y c h o d z i  do 
E c h e r u f b r d e  wł a ś n i e  w  c h w i l i ,  w które j  ma g i s t r a t  ec k e r n f o rd sk i  woj ski e m 
e k z e k u c y j n e m  u d a r o w a n o .  K a ż d y  cz łonek ma g i s t r a t u  o t r z y m a  po  1 0  żo ł ­
n i e rz y  tak d ł u g o ,  do pók i  ma gi s t r a t  os t a t n i ch  znies ień  p r a w  nieoglos i .  J e s t  
to  k r o k ,  do j ak i eg o się w E c k e r n f o r d e  z t r u d n o ś c i ą  n akł oni ć  d a d z ą ;  o b y w a ­
te le  mias ta  tego da j ąc  w c i ą ż  t y l e  d o w o d ó w  w y t r w a ł o ś c i ,  podzie l ą  się te­
r a z  z ma gi s t r a t em ty ra  n a ł o ż o n y m  c i ę ż a r e m ,  j a k  to j u ż  w adress ie do niego 
w y d a n y m  oś wi adczyl i .

F  r a n c  y  a.
P a r y ż ,  d.  7 .  P aźd z i e r n i k a .  — D a w n i e j s z y  p e ł no mo cn i k  r zy msk i e j  rze-  

cz yp os po l i t e j  p u ł k o w n i k  Frapol l i  zos ta ł  w c z o r a  u w i ę z i o n y  pr ze z  po l i cyą ,  
k t ó r a  go j u ż  d a w n o  ś ledzi ła n ap r ó ż n o .  U w a ż a j ą  g o ,  za pos ia da j ąc ego  peł no  
ta j em nic  k o m p r o m i t u j ą c y c h  r z ą d  f r anc uzki  i za a u t o r a  o d e z w y  do l u d u  f r a n -  
c u z k i e g o ,  a b y  n i e p o z w a l a ł  na h a n i e b n ą  w y p r a w ę  r z ą d u  f r anc uz k ieg o na 
R z y m .  N i e w i a d o m o ,  j a k  d łu g o  chc ą  go w  wi ęz i eni u  z a t r z y m a ć ,  to p e w n ą  
przecie  j e s t  r z e c z ą ,  iż go p r ze d  sąd wer sa l ski  nie s t awi ą .

J e n e r a ł  l l o s t o l a u  z b r z y d z i ł  sobie  s t a n o w i s k o  s w e ,  j a k o  nac ze ln y  w ó d z  
k o r p u s u  f r anc u z k iego  w  R z y m i e ;  w y b ó r  j ego  nas t ępc y  padn i e  z a p e w n e  na
j e n e r a ł a  M a g n a u  a lbo d H au t p ou l a .

C o m m u n e  d e  P a r i s ,  o r g an  c z e r w o n e j  r ze czy  pospol i te j  z n ó w  się 
p o k a z a ł ,  j a k o  pi sm o  mies ięczne.  D z i e n n i k  A n t i  C o n s e i l l e r  d u  P e n  p l e  
zbi j a  pociski  s y p a n e  na  d e m o k r a c y ą  p r z e z  L a m a r t i n a  w  j e g o  d z i enn i ku  w y ­
cho dzą cy m  p o d  n az w i s k i e m C o n s e i l l e r  d u  p e u p l e .

W e d ł u g  p o d a ń  p ó ł u r z ę d o w y c h  d z i e n n i k ó w  r z ą d y  f r ancu zk i  i angie lski  
p r ze s ł a ł y  z o s o b n a  d y p l o m a t y c z n e  n o t y  w  s p r a w i e  tur ecki e j  do  P e t e r s b u r g a .  
J e d e n  dzi en ni k  z a p y t u j e  s i ę ,  czyl i  z d r a d l i w y  Alb ion  z n ó w  zd r a d ę  k n u j e  pod
F r a n c y ą ?

J e d e n  dzi en n ik  o b l i c z y ł ,  że  rod z in a  O r l e a n ó w  k o s z t o w a ł a  b r a n c y ą  
w  p r z e c i ą g u  lat  1 7  i 7  mies i ęcy p r ze sz ło  4 9 4  mi l i ony  f r a n k ó w .

Z  Civita- Vec h i i  p r ze w i e z i o n o  do T u l o n u  cały  p a r k  obl ężn ic zy  f rancuzki ,  
k t ó r y  b y ł  u ż y t y  do z d o b y w a n i a  R z y m u .  W  T u l o n i e  p an u j e  c iężka  cholera ,  
n a  k t ó r ą  dz i enn ie  p o  5 0  o s ó b  umie ra .  Bogaci  mi esz ka ńc y T u l o n u  po  w i ę ­
ks zej  części opuści l i  to  mias to .

P o n i e w a ż  p i e r w s z y  a t ak  R o s s y i  i A u s t r y i  o d p a r ł  S u l t a n  s t a no w cz o ,  
p r z e t o  d y p l o ma c i  t y c h  p a ń s t w  p r z y b r a l i  ła go d n ie j s zą  p o s t a w ę .  Chodz i  te raz  
t y m  d y p l o m a t o m  o w y n a l e z i e n i e  ś r o d k a ,  ab y  się śmi esz n o śc i ą  n ie okryl i  
w  obec  całej  E u r o p y  D a w n i e j  R o s s y i  n a d s t a w i o n a  c z u p r y n a  b a r d z o  p r z e ­
r a ż a ł a ,  dziś na  niej  się poznal i .  P r z y p o m n i j m y  s o b i e ,  ja k  z  g ó r y  wpad l i  
T i t o w ,  S t i i r m e r  n a  r z ą d  t u r e c k i ,  j a k  w s a m ą  p o r ę  c x  P o l ak  R a d z i w i ł ł  
z  w ł a s n o r ę c z n e m  p i sme m cesarza M i k o ł a j a  chciał  dob ić  t a r g u  o g ł o w y  po l ­
skie i węg ie r sk ie ,  i j a k  j e m u  S u l t a n  o dp o w i e d z i a ł ,  że polskich  i węg ie r ski ch  
w y c h o d ź c ó w  n i e w y d a .  Dz ie nn ik  s p o r ó w  p o w i a d a  z t ego p o w o d u : m g d y s m y  
t e m u  n i e w i e r z y l i ,  a b y  ta s p r a w a  pociągła  j ak i e  s t a n o w c z e  s k u t k i , sądzi l i śmy 
a t o l i ,  że  d y p l o r a a c y a  r o s s y j s k a  w y s t ą p i w s z y  z ta kim chałase in i k r zy k i e m,  
p r z y n a j m n i e j  t y l e  sobi e  zada  p r a c y ,  ab y  z h o n o r e m  się co f ną ć  i n i e w y s t a -  
w i ć  na  śmiech mi łości  wł as ne j .  D o w i a d u j e m y  się w  tej  eh wi l i ,  że pan  T i -  
t ó w  ta kie  p o c z y n i ł  k r o k i  u  d y w a n u  w  s p r a w i e  w y c h o d ź c ó w ,  że j e  u w a ż a ć  
mo ż n a  za w y r z e c z e n i e  się p r e t e n s y i  tak  w y s o k o  p o s t a w i o n y c h .

R z ą d  f r anc uz k i  p o s t a n o w i ł  d o r ę c z y ć  p o s ł o w i  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
R e u s c h o w i  p a s z p o r t a ,  ch cąc  od d a ć  w e t  za  w e t  za pos ła  f r ancuzk iego  
P o u s s i n a  w  W a s y n g t o n i e , k t ó r eg o  t akż e  w y r z u c a j ą  A m e r y k a n i *  z s w eg o  
k r a j u .  Z  tego p o w o d u  j e d n a k  nie p r z y j d z i e  do wojny’ p o m i ę d z y  F r a n c y ą  
i A m e r y k ą .  P o  t y l u  w y p a d k a c h  o c h y d n y c h ,  m a j ą  te ra z  r z ą d y  s t a l o w e  
ż o ł ą d k i ,  w s z y s t k o  u m i e j ą  s t r awi ć .

L a  P a t r i e  zamie szcza  n a s t ę p u j ą c ą  k o r r e s p o n d e n c y ą  z K o n s t a n t y n o p o l a  
z  dn ia  1 8 .  W r z e ś n i a :  • P o ł oże n i e  k we s t y i  nie zmienia  s i ę ,  z j e d n e j  s t r o n y  
R o s s y a  g r o z i ,  z d r u g i e j  P o r t a  n ie  us t ę p u j e .  Pess imiści  p r z e w i d u j ą  w o j n ę ,  
s ą d z ą  atoli  iż rz ec z  tak  dal ek o  nie za jdzie.  P a n  T y t o w  o ś w i a d c z y ł  w  imi e­
n i u  cesarza M i k o ł a j a ,  że  jeź l i  P o r t a  nie  p r z y c h y l i  się do >.ądan m o c a r s t w  
s p r z y m i e r z o n y c h ,  R o s s y a  w  p o r o z u m i e n i u  z A u s t r y ą  za jmi e  ks i ę s t wa  Nad-  
d u n a j s k i e  i n ieopuści  ich d o p ó k i  T u r c y a  nie opłaci  6 0 , 0 0 0 , 0 0 0  na p o k r y -  
cie k o s z t ó w  zajęcia.  A m b a s a d o r  r o s s y j s k i  c z yn i ą c  te p o g r ó ż k i  z a zą d a ł  j e d n o ­
cześnie  p a s z p o r t ó w ; mimo to w sz a k ż e  nie w y j e ż d ż a ,  chociaż  D y w a n  w p r o s t  
o d r z u c a  p o d a n e  w a r u n k i .  Nie  u lega  w ą t p l i w o ś c i ,  że R o s s y a  ni epr agni e  
w o j n y  w i e  b o w i e m  iż p o ś r e d n i c t w o  Angl i i  z a da ł o b y  śmi e r t e l n y  cios je j  
h a n d l o w i ,  s p r o w a d z a j ą c  na  m or ze  cz ar ne  flotę angie ls ką .  C o  do  A u s t r y i ,  
U r ó w n i e ż  n ie  zechce  dla  tak  i n a łow aż neg o  p r z e d m i o t u  za kłóc ać  s p o k o j u

z c iężkim t r u d e m  w y w a l c z o n e g o .  S i r  S t r a t f o r d  Ca n n in g  u t w i e r d z a  g ab i net  
t ur ec ki  w j ego  pr ze ds i ę w z i ę c i u  i p r z y o b i e c u j e  m u  z b r o j n ą  p o m o c  Angl i i .  — 
J e n e r a ł  A u p i c k  z w i ęks zą  p o s t ę p u j e  o g l ę d n o ś c i ą . «

P r o j e k t  ogólne j  a mn es t y i  prze z  Nap o le on a  B o n a p a r t e  za r a d ą ,  j a k  m ó ­
wią ,  G i r a r d ina  p o d a n y ,  j e s t  ciągle p r z e d mi o t e m s u r o w e j  i p o w s ze ch ne j  kry-- 
tyki .  J a k k o l w i e k  w ą t p i ć  nie m o ż n a ,  że prze z  z g r o ma d ze n i e  o d r z u c o n y m  
z o s t an i e ,  to  pr zecież  z tego w zg lę du  na s zczegó lną  z a s ł u gu j e  u w a g ę ,  iż nie 
mało się p r z y c z y n i  do rozj aśni en ia ,  s t a oo w i sk a  ja ki e  obecnie  k o n s e r w a t y c z n e  
s t r o n n i c t w a  za j m u j ą .  W y l i c z y l i ś m y  w cz o r a j  p r z y c z y n y  dla k t ó r y c h  l e gi ty -  
mi s tycznc dzienniki  wn io se k  B o n a p a r t e g o  za ubl i żenie  B u r b o n o m  p o c z y t u j ą .  
W s z a k ż e  nie t y lk o  o k w e s t y ą  zasad tu idzie.  P P .  B c r r y e r  i La r o ch e j a cq ue l iu  
wi e dz ą  d o b r z e ,  że lir. C h a m b o r d  nie w ró c i  do F r a n c y i ,  d o p ó k i  m u  n a r ó d  
nie of iaruje  k o r o n y ,  a za te m p r ze z  u ch w a l e n i e  amn e s t y i  idea k r ó l ew sko śc i  
ż a dneg o nic  ponies ie  us z cz e r bk u .  Ale  rod z in a  O r l e a n ó w  w y g l ą d a  niec ier ­
pl i wie  znies ienia  ba nni cy i ,  L u d w i k  Fi l i p  pr ag n i e  os iąść w  s w o i c h  m a j ę t n o ­
ś c i a c h , sk o r o  t y lko  o t r z y m a  po z w o l e n i e  p o w r o t u ,  a w  takim razie  zabiegi  
m ł o d y c h  ks ią żą t  p ow ięk s ze j  części  p o p u l a r n y c h  i l u b i o n y c h  m o g ł y b y  u t o r o ­
w ać  iin d r o g ę  do p r e z y d e n t u r y  i k o r o n y .  Legi tymiś c i  p r z e w i d u j ą  to  n ie­
b ezpi ecz eń s two i dla tego po s t a n o w i l i  opi e ra ć  się p r zy j ę c i u  p o w y ż s z e g o  
w n io sk u .

D z i w n i e j s z y  atoli  je s t  w s t r ę t ,  ja ki  o k a z u j ą  Orleaniśc i  k u  og łoszen i u  
a m n e s t y i ,  k tó re j  hr .  Neui l ly  tak  ba r dzo  p ożą da ł .  J e d n a k  t r u d n a  na p o z ó r  
za gadka  s ta je  się j a s n ą  i z r o z u m i a ł ą  sk o r o  pod  bl iższy w e ź m i e m y  r o z b i ó r  
ż y w i o ł y ,  s t r o n n i c t w o  F i l i p i s t ó w skła daj ące .  Z w o l e n n i c y  króla  F i l i p a  nie 
z a s ł u g u j ą  na n a z w ę  s t r o n n i c t w a ,  wsze lka  b o w i e m  p a r t y a  ma s w o j ą  w i a r ę  
i z a sady ,  k t ó r y c h  t r u d n o  d o s t r z e d z  w Or l ean is ta ch.

J e s t  to raczej  s t an  ś r edni ,  m i e sz cza ń s t w o  w  r o k u  1 7 8 9 .  z  d a w n e g o  p o ­
niżenia w y z w o l o n e .  W y s i l e n i e m  r o z u m u  i n a d z w y c z a j n ą  p r a c ą  tak  m o ­
r a l n ą  j a k o  f i zy c z n ą ,  s t an  ś r edn i  z r ó w n a ł  się ze sz lachtą ,  ale b r zy dz i  się je j  
p r ze sąd a mi  i nic ma wielkiego p r z y w i ą z a n i a  do k r ó l ó w  n a w y k ł y c h  ot aczać  
się p o t o m k a m i  d a w n y c h  r odzi n  r yce rs ki ch .  N a j p r z ó d  wi ęc  mie sz cza ńs two  
u k o c h a ł o  N a p o l e o n a ,  bo n i e po cho d z i ł  z p lemie nia  k r ó l ó w  i o p r ó c z  s ł a w y  
z a p e w n i ł  F r a n c y i  p o r z ą d e k  i b ez p i e cz eń s tw o  p r a c y  i ma j ą t k u .  Ale  B o n a ­
par te  za j ę ty  zd o b y c z a m i  nie my ś l a ł  o u t w i e r d z e n i u  p o k o j u ,  k t ó r y  je s t  
p i e r w s z y m  w a r u n k i e m  d o b r e g o  b y t u  dfa w s z y s t k i c h  p r z e d s i ę b i o r c ó w  i k u p ­
cz ąc ych .  T o  też s t an  miejski  d o z w o l i ł  u paś ć  N a p o l e o n o w i  i zgodzi ł  się na 
p o w r ó t  B u r b o n ó w ,  bo w  nich  wi dz i a ł  n e g a c y ą  w o j n y .  L u d w i k  Fi l i p  p r z y -  
s t ę p n e m  obej śc i em i s k r o m n ą  p r o s t o t ą  w  po ż y c i u  p o z y s k a ł  mi łość  k l a s s y s ' r e -  
dnie j  i s t a ł  się j e j  bo ży szc ze m.  Mi e sz c z a ń s t w o  u w a ż a ł o  g o  za wcie lenie  idei  
h a n d l u  i p r z e m y s ł u ;  sk o r o  więc  w  r o k u  z e s z ł y m lud  z d r u z g o t a ł  k o r o n ę  
O r l e a n ó w ,  pa d ł  s t r ac h na w s z y s t k i c h  k u p c ó w  i s p e k u l a n t ó w .

T ę s k n o t a  za s p o k o j n ą  i s z cz ąś l i wą  p r z e s z ł o ś c i ą ,  n i e p e w n a  p r z y s z ł o ś ć  
i g r o m a d z ą c e  się na w i d n o k r ę g u  p o l i t y c z n y m  b u r z e  s p o w o d o w a ł y  w sz y s t k i e  
ż y w i o ł y  właś ci we j  klasy  miejskiej  do  zespo le ni a  się w j e d n o  c i a ło ,  p r a g n ą c e  
p o w r o t u  ś w ie żo  w y g n a n e j  k r ó l ewsk ie j  r o d z i n y .  T u  więc  bierze  p o c z ą t e k  
s t r o n n i c t w o  o r l ea n i s tó w.  J e d n a k  ze sz ło ro czn e w y p a d k i  c z e r w c o w e  zna czni e  
p r z e r z e d z i ł y  j e g o  szeregi .  W i e l u  o b y w a t e l i  p r z e k o n a w s z y ’ s i ę ,  że  j e n e r a ł  
Cavai gnac  potraf i  r ó w n i e ż  u t r z y m a ć  p o r z ą d e k ,  z w r ó c i ło  się do r z e c z y p o s p o -  
litej u m i a r k o w a n e j .  Inni bardz ie j  n i e d o w i e r z a j ą c y  pozost a l i  na  u b o c z u  t w o ­
r zą c  od dz i e ln ą  p a r t y ą  mo na rc h i cz ną .

N a d s z e d ł  dzień 1 0 .  G r u d n i a .  Mieszczani e  i szlachta w s p ó l n ą  t r w o g ą  
ogarnięc i  p or ozu mi el i  się z s o b ą  i z a c h o w u j ą c  osobi s t e  uczucia  p o w o ła l i  do  
s t e r u  imię  symbol ic zne .  A  sk o r o  sk u t e k  u w i e ń c z y ł  u s i ł o w a n i a  i s p o k o j n o ś c  
co raz  bar dz ie j  u t w i e r d z a ć  się zaczęła  wi ęk sza  część o r l e a n i s t ó w  p o w r ó c i ł a  
do s w o i c h  z a t r u d n i e ń ,  k u p i e c ,  h andl u j e  i z g o d z i w s z y  się na r z p l i t ą ,  nie 
ż ąda  jej  zm i a n y .  W p r a w d z i e  p o z o s t a ł y  w s p o m n i e n i a  lepszej  pr zeszłości ,  
w i ę k s z y c h  b o g a c t w  i ła tw ie j sz ego  za r o b k u .  Lecz  p o w r ó t  do  d a w n e g o  s t a n u  
n o w e m  w y p a d a ł o b y  o k u p ić  w s t r z ą ś n i e n i e m , a dla n i e p e w n e j  p r zy sz ło śc i  
c z y ż  godzi  się n ar aża ć  dość  z n o ś n ą  r ze cz y w i s t o ś ć .  Z w i ą z e k  klasy  miejskie j  
z Or l ea na mi  o p a r t y  na in te res ie  i r ac h ub ie  nie moż e b y ć  t r w a ł y m  ani  też n i e ­
z d o l n y  zr odz ić  poś wi ęce n i a  i zaparc i a  się siebie.  T a k  w i ę c  or leaniśc i  z a c h o ­
w a w s z y  w  s w y c h  se rcach w s p ó ł c zu c i e  dla d a w n e g o  m o n a r c h y ,  n ie  p o s u n ą  
się pr ze z  mi łość  ku  n i e mu  do ża dn eg o  k r o k u ,  k t ó r y b y  ich d o b r y  b y t  i sp o -  
k oj no ść  na  n i e be z p i ec ze ńs two w y s t a w i ł .  G d y  zaś p o w r ó t  O r l e a n ó w  do k r a j u  
m ó g ł b y  zakłócić  i s t n ie j ąc y p o r z ą d e k ,  p r ze to  ich z w o l e n n i c y  ws zel ki ch  g o ­
t o w i  d o ł o ż y ć  s t a ra ń  , ż e b y  w n i o s e k  N a po le o n a  B o n a p a r t e  n ie  zos t a ł  p r z y j ę t y .

A n g l i a .
D o  admir a l ic yi  p r z y s z ł y  wi ad om ośc i  p r ze z  kap i ta na  P a r k e r ,  k t ó r y  

p r z y b y ł  do H u l l ,  z c i eś ni ny  D a v i s ,  że mi esz kań cy  księcia r e j en t a  widzie l i  
w  M a r c u  r o k u  zeszłego o k r ę t  J a n a  F r a n ck l i n a  p o m i ę d z y  lodami  w  d o b r y m  
s tanie .  Na p o ł u d n i e  te jże w y s p y  ma się ta kże  z n a j d o w a ć  w y p r a w a  p o d j ę t a  
p r z e z  J a m e s  Ro s s .

W  mi n i s t e r s t wi e  s p r a w  za g r a n i c z n y c h  o d b y ł a  s ię  w cz o ra j  r ad a  m i n i ­
s t r ó w ,  k tó ra  t r w a ł a  t r z y  g o d z i n y ,  w  s k u t e k  kt ór e j  w y s ł a n o  depesze  do a m ­
b a s a d y  w  K o n s t a n t y n o p o l u ,  p o c h w a l a j ą c e  p o s t ę p o w a n i e  pos ła  angie l skiego.

O d p o w i e d ź  T u r c y i ,  m ó w i  T i m e s  j e s t  g o d n ą  je j  min ionej  wie lkośei .  
M o r a ln o ś ć  m u z u ł m a n ó w  m o g ł a b y  z a w s t y d z i ć  chrześci an .  W ę g r z y  s ą  z w y ­
c i ężen i ,  a j a k o  tacy,  ma j ą  p r a w o  d o  l i tości  n a r o d ó w .  S ą  to c u d z o z i e m c y  
d o m a g a j ą c y  się g oś c innoś c i  u ludu, dla k t ó r e g o  go śc inn o ść  j e s t  a r t y k u ł e m
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w i a r y ,  dla k tó r ego  w y d a n i e  w y c h o d ź c ó w  p o l i t y c z n y c h  b y ł o b y  cz y n e m  b e z ­
b o ż n y m  i n ie ludzkim.  P o r t a  nie odda w y g n a ń c ó w ,  k t ó r z y  się na je j  z ie­
m i ę  sc h ro n i l i ,  n a w e t  p o t ę ż n e m u  w l a d z c y  mo g ą c e m u  p r z y w a l i ć  j ą  a r mi ą  
7 0 0 , 0 0 0 .  1 o to  kra j ,  k t ó r y  tak się z a c h o w u j e  j e s t  n a j d a w n i e j s z y m  s p r z y ­
mie rze ńc em Angl i i .  Nie  z a w s z e  je j  odp ł aca l i śmy  się p r z y j a ź n i ą  i w i e r n o ­
śc ią  sp r zy m i e r z e ń c a  i o w s z e m  w  s t o s u n k a c h  n as zy c h  z d a r z a ł y  się op ł a kane  
za jścia,  k tó r e  z r ad oś c i ą  p o w i n n i ś m y  te ra z  w y n a g r o d z i ć .  T u r c y a  j e s t  także 
F r a n c y i  s p r z y m i e r z e ń c e m ,  a oba  kra je  zachodn ie j  E u r o p y  r o z p r a w i a ł y  s ze­
r o k o  nad p o t r ze b ą  br on ie ni a  wolnośc i  i cywi l i za cy i  świata ,  Nadesz ł a  chwil a  
d o t r z y m a n i a  obie tn i c  i u sp r a w i e d l i w i e n i a  dekl amacyi .  K w e s t y a  odnosi  się 
do  t e g o ,  czyl i  o p u ś c i e m y  lub nie d a w n e g o  s p r z y m i e r z e ń c a  i p o d d a m y  się 
p o d  s a m o w o l n y  r ozka z ,  k t ó r y  je s t  k r z y w d ą  dla w s zy s t k i ch  k r a j ó w  E u r o p y .  
P o k a z a w s z y  na j le ps zą  d r o g ę  p o s t ę p o w a n i a ,  czyl iż  p r ze s t a n i e my  na go ło -  
s l o w y c h  p r o t e s t a c y a c h  i p a c y f ik ac y jny ch  j e r emi adac h .  P r z y s z ł o ś ć  T u r c y i  
a  może  i I nd y  i i samej  Angl i i  za wi s ł a  dzisiaj  od  nasze go p o s t a n o w i e n i a  
i c z y n ó w .

B e l g i a .
Dzienn ik  h ol ender ski  K a m p e r  C o  u r a  n t p i sz e ,  źe n i e d a w n o  w A n t ­

w er p i i  u m a r ł  p ewie n  cz łow iek  nagle ,  i j a k  p o w s z e c h n i e  s ą d z o n o  na ch o l e r ę ;  
z boj aźni  w i ę c ,  ab y  c h o r o b a  ta k o m u  więcej  się n i e u d z i e l i ł a , p o c h o w a n o  
go  sp i e s z n i e ,  n i e z d j ą w s z y  n a w e t  r ze cz y ,  k tó r e  miał  na sobie .  W k r ó t c e  
p o t e m k r e w n i  p r z y p o m i n a j ą  s o b i e ,  że  n i e bo szc zy k  p r z e d  śmi er c i ą  s w o j ą  
od ebr a ł  1 0 0  z ł o t y c h ,  i t y c h  nigdzie  n ie zn a jd u j ą .  W p a d l i  za te m na d o ­
m y s ł ,  iż p i eu iąoze  te p o z o s t a ł y  w kieszeni  i p o s z ł y  do g r o b u ,  s k o p u j ą  więc  
t r u p a  i r ze czyw iś c i e  z n a j d u j ą  to czego s z u k a l i ,  ale p r z y t e m  z z g r o z ą  n a j ­
w i ę k s z ą  p r z e k o n y w u j ą  s i ę ,  że tego nie szczęś l iwego  ż y w c e m  p o g r z e b a n o ;  
w  t r u m n i e  p r z y s z e d ł s z y  do  s i ebi e ,  z r o z p a c z y  u g r y z ł  sobie  t r z y  palce,  
i ud usi ł  się w  b r a k u  p o w ie t r z a .

S z w a j c a r y a.
B e r n ,  d. ‘2 .  P aźd z i e rn ik a .  — P o m i ę d z y  w y c h o d ź c a m i  t u t a j s z y m i  z n a j ­

d u j e  się ta kże  L u d w i k a  T s e h e c h ,  có rka  o w e g o  g ł o ś n e g o  w  s w o i m  czasie 
T s c h e c h a  k r ó l ob ó j c y .  J a k  w i a d o m o  po za ma ch u  p r z e z  je j  o jca w y k o n a ­
n y m ,  o d d a n ą  ona zos ta ła  na w y c h o w a n i e  p e w n e m u  d u c h o w n e m u  do W e s t ­
fa l i i ,  z ką d  j e d n a k ż e  po d w u l e t n i m  p o b y c i e ,  s p r z y k r z y  w s z y  sobie d o z ó r
j e g o  dla siebie n i e n a j p r zy j e i n n i e j s z y ,  r a t o w a ł a  się uci eczką do  S z t r a s b u r g a .
Z  t a m t ą d  zaś uda ła  się do  Z u r i c h ,  gdzi e  na k osz t  s t a r e gu  I tzs te ina  u c z ę ­
szczała  do p e w n e g o  za kł adu n a u k o w e p o  pici  żeńskie j .  Lecz  p r z e d  ki l ku
mies i ąca mi  l tz s t e i n  sam p r z e z  r e w o l u c y ą  b a d e u s k ą  na  m a j ą t k u  p o d u p a d ł y ,  
z m u s z o n y  b y ł  je j  o d m ó w i ć  dal szego  w s p a r c i a ;  ale poleci ł  j ą  r ze c z n i k o w i  
R o m i s c h  z L i p s k a ,  u  k t ó r ego  ona p r z y j ę ł a  o b o w i ą z e k  w y c h o w y w a n i a  j ego  
d z i e c k a ,  k t ó r e  posz ło  za o jcem do Ba den i S z w a j c a r y i .  Al e  R o m i s c h  w k r ó t c e  
sam z m u s z o n y  p r z y j ą ć  mnie j  d o n o ś n e  o b o w i ą z k i ,  o dd a ł  dziecko s w o j e  do 
i n s t y t u t u  pod  z a r z ą d e m  p i e r w s z e j  e m i g r a c j i  zos ta j ąc ego W W e b e m ,  
a  T s c h e c h  z n ó w  z o s t a l i  bez u t r z y m a n i a  i w gazecie be r n e ń sk i e j  of iaruje  p u ­
bl iczności  us ł ug i  swoj e .  — P o d o b n i e ż  żona  ś. p. R o b e r t a  B l u m a  nie j a k o  
w y c h o d ź c a ,  ale j a k o  ma l k o n t e n t k a  w  taki em wie lki em nieszczęściu  ta kże  t u ­
ta j  p r z y b y ł a ,  i o d d a w s z y  s y n ó w  s w o i c h  do w z w y ż  w z m i a n k o w a n e g o  i n s t y ­
t u t u ,  t ę sk n i ą c  za r o d z i n n e m  mi e j s c e m,  n a p o w r ó t  do Niemiec  po wróc i ł a .

A u s t r y  a.
W i e d e ń ,  dn.  9 .  Paź dz i e rn ika .  —  O L u d w i k u  hr .  B a t i a n y m  c z y t a m y  

w  N a t i o n a l  Z e i t u n g  k r ó t k ą  b i ogr af ią :  u r o dz i ł  się r o k u  1 8 0 6 . ,  ożeni ł  
się w  r o k u  1 8 3 4 .  z hr .  A n t o n i ą  Z i c h y  i z tego m a ł ż e ń s t w a  żyj e  I 3 l e t n i a  
cór ka .  B y ł  to mą ż  n a j p o p u l a r n i e j s z y  w całej  A u s t r y i ,  każde  dziec ię 
w  W i e d n i u ,  P r c s z b u r g u  i Peszcie  zna ło  tego pi ękneg o m ę s z c z y z n ę ,  k t ó r y  
sz la chet no ści ą  r y s ó w  i g r a c y ą  w  obe j śc iu  w sz y s t k i c h  cz a r o w a ł .  B y ł  on 
z  n a j zn a k o mi t s z ego  r o d u ,  b ogat y ,  u c z o n y  i p r a w d z i w y  pat r i o t a .  W  mło ­
dości  o d b y ł  p o d r ó ż e  po  całej E u r o p i e ,  a z b o g a c i w s z y  s w e  wi ad om oś ci  p o ­
l i t y c z n e ,  e k o no m i cz n e  i t e c h n i c z n e ,  w r ó c i ł  do  o j c z y z n y  i j e  u p o w s z e c h n i a ł  
w  pr ze ds i ęwz ięc i ac h  n a r o d o w y c h .  B y ł  p r a w d z i w y m  mece nase m s z tu k  
i p r z e m y s ł u .  Na p o c z ą t k u  r e w o l u c y i  b y ł  p r ez es em mi n i s t e r s t wa  w ę g i e r ­
skiego,  po z d o b y c i u  P es z t u  pr ze z  Wi nd i schg r i i t za  u s u n ą ł  się z t e a t r u  w o j n y  
o n ie pod legł ość  W ę g i e r ,  a j e d n a k  n i e p rz eb l a g a ł  t ą  s ła bośc i ą  H a j n a n a ,  k t ó r y  
p o t w i e r d z i ł  z a p a d ł y  w y r o k  s ą d u  w o j e n n e g o ,  s k a z u j ą  go  na szubienicę.

G u b e r n a t o r  c y w i l n y  i w o j s k o w y  S ie d m i o g r o d u  feldm.  W o h l g e m u t h  w y ­
da ł  w  H e r m a n s z t a d z i e  2 1 .  z. m. o b w i e s z c z e n i e ,  wed le  k t ó r ego  S i e d m i o g r ó d  
w  celu u r e g u l o w a n i a  adm in i s t r a cy i  i ze w z g l ę d u  na s t an  w o j e n n y  k r a j u ,  po-  
d z i e lon y  zos t a j e  na  sześć w o j e n n y c h  d y s t r y k t ó w ,  m i a n o w i c i e :  H e r m a n -  
s z t a d z k i ,  K a r ł s b u r g s k i ,  K l a i m n b u r g s k i , R e t t e g s k i ,  Udvar hel ski  i F o g a -  
r asehsk i .  W  mias t ach od k t ó r y c h  te d y s t r y k t a  s ą  n a z w a n e ,  r e z y d u j e  n a d -  
k o m e n d a n t  w o j s k o w y  d y s t r y k t u ,  k t ó r e m u  p r z y d a n y  j e s t  c y w i l n y  n a d k o m i ­
s a rz  d y s t r y k t u ,  dla za ł a twien i a  i n t e r e s s ó w  c y w i l n y c h .  D o t y c h c z a s o w e  w ł a ­
d ze  k o m i t a t o w e  zos t a j ą  znies i one .  I n n e  ob wies zc zeni e  o z u a j m i a ,  ze p r z y  
k o m e n d a c h  d y s t r y k t o w y c h  b ę d ą  u s t a n o w i o n e  s ą d y  ś ledcze i k o mis y e  pa c y -  
h kac y jn e .

Angi e l sk i  dz i en n ik  » D a i l y  N e w s «  z a w i e r a  l i s t  z W i d d y n u  z dni a  1 1 .  
W r z e ś n i a ,  od  p e w n e g o  A n g l i k a ,  k t ó r y  o b e c n y m  b y ł  p r z y  os ta tn i e j  k a t a ­
s trof ie w o j n y  wę g ie r sk i e j  i w r a z  z  w y c h o d ź c a m i  w ęg ie r sk imi  p r z y b y ł  na 
z iemię  t u r ec k ą .  P r z y b y ł e m  n a k o n i e c ,  p isze o n ,  w r a z  z 5 0 0 0  l ud ź mi ,  r e s z t ą  
ar mi i  w ę g i e r s k i e j ,  w  k t ó r e j  w i e l u  P o l a k ó w  i W ł o c h ó w ,  do  W i d d y n u ;  —

w s z y s t k o  to  w o j s k o  r o z ł o ż o n e  zos ta ło  w  mieście i okol i cy .  Ro z d a w a n i e  
ż y w n o ś c i  o d b y w a  się ba r dz o n i e r e g u l a r n i e ,  chociaż  T u r c y  wi el ką  ud aj ą  g o ­
śc inność .  K o s z u t h  p r z y b y ł  tu  na 1 0  dni  p r z e d  Be me m i G u y o n e m ,  w t o ­
w a r z y s t w i e  Demb ińs k ie go  i Me sza ro sa .  W s z y s c y  t rze j  z n a j d o w a l i  s ię  w wiel ­
kiej  p o t r z e b i e . « Z tego u s t ę p u  ok a z u j e  s i ę ,  że w sz y s t k i e  wi ad o mośc i  o 
w y w i e z i o n y c h  pr ze z  K o s z u t h a  sk a rba ch  b y ł y  zmyś lone .

K o r p u s  j ener a ł a  G r a b b e  w y r u s z y ł  d. 1.  b. m.  z po d  K o m o r n a ,  a d. 4 .  
p i e r w s z e  k o l u m n y  je go s t anęł y  w N eu s t ad t l  nad W a a g i e m .  W o j s k o  to ma 
o d b y ć  ma rsz  z W ę g i e r  prze z  Gal i cyą  w 2 2  dniach i o k o ło  2 2 .  b. m. ma p r z e ­
chodzić  pr ze z  K r a k ó w .

O da l sz yc h  dzi a łaniach o c h o t n i k ó w  s ło w a ck ic h  p od  ma jo r em L e w a r t o w -  
skim p r z e c i w k o  węg ie r sk im g e r y l a s o m  w p ó ł n o c n y c h  k o mi t a t a ch ,  d o w i a d u ­
j e m y  s i ę :  że po za jęc iu  d ol iny  M u r a ń  p r ze d s i ęw z i ę t o  wy c i e cz k ę  do g ó r n i ­
czego mias t ecz ka D o b sch a u  i tam s c h w y t a n o  d w ó c h  g ł ó w n y c h  d o w ó d z c ó w  
g e r y l l a só w  G a n s t u k a  i W e i s s n a u s a  ze S p i ż a ,  pod w s i ą  Ri ma  Bre zo 3 0 0  ge -  
ry l l a s ó w  z ł o ż y ł o  b r o ń  p r ze d  oddzia ł em o c h o t n i k ó w ;  ws kaz al i  oni  ki lka u -  
k r y t y c h  s k ł a d ó w  br oni  i a m u n i c j i ;  z czego n i eom ieszkano  k o r z y s t a ć  i w  je -  
d n y m  z nich znal ez i ono  1 1 , 0 0 0  kul  d z i a ł o w y c h .  Z a b r a n a  b r o ń  i a m u n i c y ą  
r ó w n i e  j a k  j e ń c ó w  zwie z i on o do R i m a - S z o m b a t , gdzi e  m a j o r  L e w a r t o w s k i  
ma s w o j ą  g ł ó w n ą  kw a t e r ę .  W  chwil i  odejścia  t y c h  w i ad om o śc i  w y p r a ­
w i o n o  oddzia ł  dla s c h w y t a n i a  ma jor a  p o w s t a ń c ó w  A r n i m a  G o r g e y a  , o k t ó ­
reg o u k r y c i u  r ó w n i a ż  d o w i e d z i a n o  się. A r n i m  G o r g e y  j e s t  r o d z o n y m  b r a ­
tem byłego naczelnego w o d z a ;  o b w i n i a j ą  go  o l iczne b ez p r a w i a ,  m ianow ici e  
źe s ł owa ck ie g o  p a t r y o t e  Langsfe lda  bez ża d n e g o  s ą d u  na o d r z w i a c h  od s t o ­
d o ł y  p ow ies i ć  kazał .

W  ost a tn im dn iu  s u b s k r y p c y i  na p o ż y c z k ę  4  I  -  p r o c e n t o w ą  , p o d p i s y  
b y ł y  tak l i czn e ,  iż p r z e n i o s ł y  s u m m ę  1 5  mi l i o n ó w .  Do dziś dnia  ( 6 . )  o 
godzi nie  2gie j  p o d p i s y  w y n o s i ł y  s u m m ę  4 7  mi l i o n ó w .  Z d a j e  s i ę ,  źe o gó lna  
s u mm a k r a j o w y c h  p o d p i s ó w  p r zy n ie s i e  p r ze sz ło  5 0  mil .  Re sz t ę  p o ż y c z k i  
dos t a rc zy  zagrani ca .  Dom Rot hsch i l d  s u b s k r y b o w a ł  w cz o ra j  na 5  mil .  S in a  
5  mih ,  A rn s t e i n  i Esk el es  na 3  mi l iony.

O dno śni e  do  o g ło sz o n eg o  pr ze z  k o r e s p o n d e n t a  aus t ry a c k i e g o  p r o t o k ó ł u  
ko nf er encyi  p a p  P u l s z k y  przes ła ł  do  g a z e t y  ko loń sk i e j  n a s t ę p u j ą c e  o ś w i a d ­
czenie:  » L o n d y n ,  2 8 .  W r z e ś n i a  1 8 4 9 .  G d y  o g ł o s z o n y  n a j p r z ó d  pr ze z  
kor re sp .  aus t rya ck.  d o k u m e n t  d o t y c z ą c y  k o n f e r e n c y i  u  księcia C z a r t o r y sk i e g o  
a nas tępni e  o świ adcz en i e  Dra  R i e g e r a  w  J o u r n .  des  Deba ts  z w r ó c i ł y  na s i e ­
bie u w a g ę  niemieckiego d z i e n n i k a r s t w a ;  czuj ę  się z o b o w i ą z a n y m  w  i n t e r e ­
sie p r a w d y  o ś w i a d c z y ć ,  źe ani  18-  Maja  ani  i nnego d n i a ,  ani  w hote l  L a m ­
b e r t ,  ani  też w  innćin miej scu ża dn a mi ę d z y  hr .  T c l e k y m ,  m n ą  i p a n e m  
W ł a d y s ł a w e m  R i eg e re m n i e o d b y l a  się k o u f e r e n e y a ,  że 1 8 .  Maja  n i e s p o d z i a ­
nie s po tk a ł e m pana  R i e g e r a  u księcia C z a r t o r y s k i e g o ,  lecz że ani  p r z y  te j ,  
ani p r z y  innej  s p o so b n ośc i  ża de n p r o t o k o ł  nie b y ł  p r z e z  nas  s p o r z ą d z o n y  
ani s p o w o d o w a n y ,  a tern mnie j  p o d p j s a n y .  M u s z ę  r ó w n i e ż  d o d a ć ,  że ca ły  
ciąg zdan ja k i e  ten tak z w a n y  p r o t o k ó ł  au s t r y a c k i e g o  k o r e s p o n d e n t a  w k ł a d a  
mi do  u s t ,  n i g d y  n i e b y ł  p r ze zem n ie  w t y m  kszta łc ie  w y p o w i e d z i a n y ,  a n a ­
wet  w ki lku g ł ó w n y c h  p u n k t a c h  ni ezgadza się z moj em p r z e k o n a n i e m . «

D w i e  d o s y ć  w a ż n e  w iad om ości  ob i egał y  po  mieści e :  p i e r w sz a ,  że p o se ł  
f r ancuski  o d m ó w i ł  p a s z p o r t ó w  a m n e s t y o n o w a n y m  z za łogi  K o m o r n a ;  d r u g a  
odn osi  się do s p r a w y  turecki e j .  Hr .  S  t u m  e r  kazał  p r z y b i ć  p l akat  w  P e r a ,  
w k t ó r y m  d o n o s i ,  że r zą d  z e r w a ł  zu p e ł n i e  s t o s u n k i  z A u s t r y ą  i R o s s y ą .  
K r o k  ten u w a ż a n y  j a k o  p r z e d w c z e s n y  do ść  p o w s z e c h n i e  b y ł  n ag a n i a n y .

Gaz eta  G r a d c c k a  za w i e r a  list ze S t a m b u ł u  z dnia 1 9 .  W r z e ś n i a ,  w  k t ó ­
r y m  o b o k  op i s u  z n a n y c h  j u ż  za jść  d y p l o m a t y c z n y c h  z n a j d u j e m y  n a s t ę p n e  
s z c z e g ó ł y :  » K o s z u t h  ciągle zos ta j e  w  W i d d y n i u  w r a z  z G 0 0 0  W ę g r ó w ,  
k t ó r z y  na j lepszego d o z n a j ą  obejścia .  T u r c y a  u z b r a j a  się na  d o b r e ,  ' n a w e t  
l a n d w e r ę  p o w o ł u j e  do b r on i  a j u ż  3 0 0 0  p o l sk i ch  w y c h o d ź c ó w  s to i  na t u ­
reckim żołdzie  ( ? ) .  —  W c z o r a j  mo cne p a t ro l e  p r z e b i eg a ły  ul ice S t a m b u ł u ,  
o b a w i a n o  się b o w i e m  z a bu r zen i a  ze s t r o n y  G r e k ó w ,  k t ó r z y  Ros s y i  sprzyja ją . '

D o n o s z ą  z Z e m u u i a  l . b .  ni . ,  że s p o r  bośn ia cki ch p o w s t a ń c ó w  z W e z y -  
r c m ,  j u ż  j e s t  zu p e ł n i e  z a ł a t w i o n y  na k o r z y ś ć  p i e r w s z y c h ;  o d s t ą p i o n o  b o ­
wiem od n a ł o ż o n e g o  p o d a t k u  ( p o r e z )  i p r z y c h y l o n o  się do w s z y s t k i c h  ż ą ­
dań p o w s t a ń c ó w .

W ę g r  y.
D zi e nn i k i  a u s t ry a ck i e  p o d a j ą  n a s t ę p u j ą c ą  i n s t r u k c y ą  K o s z u l a  dla P e r -  

czela ,  za k tó r e j  au t e n t y c z n o ś ć  nie m o ż n a  r ę c z y ć ,  ale też mi l czeniem p o m i ­
j ać  n ie n a l e ż y :

» D o k u m e n t a  z Be lg radu  i K o n s t a n t y n o p o l a ,  o k t ó r y c h  mi z E z a r o g  dn i a  
1 3 -  Maj a  do n o s i ł e ś ,  panie  J e n e r a l e ,  z n a j o m e  mi  j u ż  b y ł y .  J u ż e ś m y  też  
poczyni l i  r o z p o r z ą d z e n i a ,  by  do r a d c ó w  w  B u k a r e s z c i e ,  do g ł ó w n e g o  p e ł ­
n o m o c n i c t w a  p o r t y ,  F u a d  Effendego,  do  b a s z y  O r s o w y ,  do księcia Alex .  
K a r a g y o r g y e w i c z a , do H as ana bas zy  w  B e lg r ad z i e ,  do  R e s z y d  b as zy  i Re is  
Effendego s t o s o w n e  w  tej mierze  p o r o b i o n o  kr ok i  d y p l o m a t y c z n e .  P o s y ł a m  
p anu  cz ło w i e k a  ( n a z w i s k i e m  T c s e n y c y i ) ;  k t ó r e g o  do p r o w a d z e n i a  d a l s z y c h  
w  f rancuzki in  j ę z y k u  k o r e s p o n d e n c y i  d o s k o n a l e  u ż y ć  możesz .  Ż ą d a s z  p a n  
o demnie  w y r z e c z e n i a  zasad co do p o l i t y k i ,  j a k i e j  się c h w y c i ć  w y p a d a  w z g l ę ­
dem S e r b ó w ,  udzi e l am j e j ;  w y k o n y w a n i a  p r a w  o b y w a t e l s k i c h  i udzi e l no -  
ści w e d ł u g  j ę z y k a  i g ł o s o w a n i a  n a d a w a ć  nie m o ż n a ,  t r ze b a  to uczyni ć  n a  
zasadzie o g ó l n e g o  p r a w a  i p e w n y c h  g r an i c  t e r y t o r y a l n y c h .  Jeżeli  g a b i n e t  
w iede ński  p r z e z  w y r a z  » r ó w n o u p r a w n i e n i e  n a r o d o w o ś c i  coś  i nne go r o z u -
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mie jak to, iż każdy bez różnicy pochodzenia i religii w  prawach obywa­
telskich, wolnościach i całej monarchii wspólnych dobrodziejstwach poró- 
wno brać ina udział; toby ten wyraz niczem innem nie był jak płonnym 
i marnym dźwiękiem, którego treść w życiu praktycznem wykonywać się 
nie da. Gdybyśm y Serbom sve Węgrzech wojewodę dali,  k tó ryby  był 
naczelnikiem ich urzędników, by łoby to śmieszne absurdum, wedle które— 
goby np. mieszkańcy jakiegobądźkolwiek prywatnego domu w Peszcie skła­
dający się z W ęgrów, Słowaków, Niemców, W o łochów , Raiców i t. d. 
ty luź rozmaitym podlegać musieli władzom. Nadanie odrębnej władzy ja ­
kiejś tam ty lko jest podobne, jeżeli narodowość ta posiada odrębnie ogra­
niczone te rr i to r ium ; co do mnie, ja nie znam serbskiego territorium w obrę­
bie węgierskiego państwa i sądzę, żc naród nic poczuje się nigdy do tego, 
by dzielić kraj podług narodowości lub jak ikolw iek inny sposób. Byłoby 
to samo, co podpisać w y rok  śmierci na życie węgierskiego państwa; serb­
skie województwo, serbski kongres narodowy i tym podobne marzenia nie 
są do wykonania. Kroacya bana, może mieć kongres prowineyalny, bo 
terr i tor ium kroackie już jest. Nie tak tam mają się rzeczy, bo Serbii we 
Węgrzech nie ma; są ty lko mięszani tu i owdzie mieszkańcy serbskiej m o w y  
k tó rzy  mają udział we wszystkich prawach krajowych. Ale tego tego żądać 
nie mają prawa, ażeby na rzecz ich narodowości kraj w kawałki dzielić 
i osobną dla nich urządzić prow incyą, któraby nareszcie i takby się wzmódz 
mogła, iżby w takim stanęła do węgierskiego rządu stosunku, w jakim dziś 
stoi Serbia do Konstantynopolu. W ojewoda czasów zeszłych nie by ł  n i­
czem innem jak wodzem wędrownego, nieosiadłego jeszcze, a uzbrojonego 
szczepu; że zas nie masz już wojska serbskiego, jak go też być nie może, 
naturalnie więc znaczenie wojewody ustało. Co zaś do języka , to niechże 
Serbom nie przychodzi na myśl to życzenie, by nareszcie swój do języka 
dyplomatycznego chcieli wynieść. W eźm y za przykład M u ltany ; mieszka 
tam w stosunku do reszty ludności więcej Madziarów, jak Serbów we W ę. 
grzech w stosunku do szczepów serbskich — a wszakże żadnemu z Ksango- 
madziarów w Multanach nie przyjdzie ani na myśl urządzenie dla siebie 
osobnego województwa i osobnego języka dyplomatycznego.

Co zaś do granicarzy, moje zdanie jest takie, iż dzisiejsza dla nich 
ustawa zniesioną być musi, a mieszkańcom zapewni się publiczna obywa­
telska administracya, l i b e r a l n a  ustawa gminnna, wolność zawiadywania 
własnością, handel, rękodzieła do wyboru. Co zaś do bezpieczeństwa 
i własności, możnaby im za polityczne przekroczenia, skoro się burzyć 
przestaną, dać ainnestyą. Mając zaś mówić o zbrojnych napadach serbskich, 
to tyle ty lko powiem, iż tu o układach myśleć nie można, gwałt trzeba 
gwałtem odpierać; jeżeli rząd serbski tego dopuszcza, aby poddani jego 
z nami wojnę wszczynali , to prędzej czy później zmusi nas do tego, iż za 
przekroczenie tego prawa narodów, my wojnę im wydamy. Z  chęcią chcie­
libyśmy ze Serbią w przyjaznych zostawać stosunkach, wszakże tego nie 
zniesiem, aby sąsiedzka prowincyą z bronią w ręku rewolucyą u nas po­
pierała; jeżeli więc Serbia chce mieć z W ęg ie r  szczerego przymierzeńca, 
nieeh praw uczciwego sąsiedztwa nie narusza, niech Serbia w ic ,  że W ę­
gry , które się nie wachają w  walce na życie i śmierć o wolność się dobijać, 
w obec uwłaszczeń serbskich gnuśnym się nie okażą.

Nie odgrażamy Serb i i,  owszem podajemy jć j  chętnie bratnią i przy ja­
cielską rękę, ale skoro nam bronią będzie chciała odpowiedzieć, to i my 
się na odpowiedź zdobędziem.«

W i o c h y .
B o l o n i a ,  d. 3. Października. — Doniesienia najnowsze z Rzymu każą 

się domyślać, że Rostolan tak długo tamże pozostanie, aż zgromadzenie na­
rodowe francuzkie we względzie jego pewnego nie poweźmie postanowienia.

T u r y n ,  28 . Września. — Rząd obawiając się zawichrzenia, postano­
w i ł  wstrzymać sprowadzenie zw łok K a r o l a  A l b e r t a  do Sardynii. Książe 
Carignan wypraw iony  po zw łoki króla do Oporty, p rzyby ł  ju ż  z powrotem 
do K a d y x u , gdzie na dalsze oczekuje rozkazy.

F l o r e n c y a ,  26. Września. — M ó w ią ,  iż rząd u łoży ł się już  z za­
granicznymi bankierami o pożyczkę 3 0 ,0 0 0 ,0 0 0  fr . ,  których bezpieczeń­
stwo Austrya gwarantuje. B y ł  to warunek s i n e  q u a  n o n  położony przez 
kapitalistów.

M ó w ią ,  ze włoscy demokraci zamierzają odbyć zjazd w  G e n u i ,  aby 
się naradzić na środkami dalszego podniecania rewolucyi,

R z y m ,  d. t .  Października. -  Rostolan wydał obwieszczenie następu 
jące. .K i lk u  żołnierzy francuzkich tu i owdzie padło ofiarą rozboju , przy- 
czem tchórzostwo z gburowatą nienawiścią wspoletn postępowały. Osoby 
uzbrojone łączyły  się w tłumy lub grupy" dla napadnięcia i zamordowania 
ludzi pojedynczych. Zbrodnie podobne na karę przykładną zasługują. Rady 
wojenne sądzić będą winnych. Te pożałowania godne wypadki dowodzą 
niemniej , że rozzbrojenia jeszcze w zupełności niedokonano, i że wielu po­
trafiło się od rozporządzeń wyszłych od władzy uchylić. A by  więc zbro­
dniom nowym zapobiedz, postanowił, jenerał dowodzący, co następuje: 
1 ) od dnia dzisiejszego naznacza się termin 2 4  godzin do oddania swej broni 
wszystkim, którzy bez szczegółowego pozwolenia władz francuzkich, jeszcze 
broń palną i sieczną zatrzymali. W  prefekturze policyi wyznaczono na 
skład miejsce stosowne. 2 ) We wtorek po południu podejrzane domy zo­
staną przetrząśnięte, i każdy, u ktorego się broń znajdzie, zostanie oddany 
pod sąd wojenny. 3 )  Robienie, sprzedawanie i wystawianie puginałów, 
szabli, noży, kii ze szpadami jakoteź wszelkiej broni jest zakazane, a prze­
kraczający podpadną karze wyznaczonej pod artykułem drugim wydanego 
rozporządzenia przeciw posiadającym broń lub noszącym takową.

Rzym, d. 30 . Września. ‘(podpj  R o s t o i an>
Donieśliśmy juz  poprzednio, że książę B a r t n y  zniósł w swojem part- 

stwie zakon Benedyktynów, a ich dobra na skarb zabrać rozkazał. Prze­
ciwko temu postanowieniu O s s e r v a t o r e  R o m a n o  w energicznych pro­
testuje słowach, wyrażając nadzieję, że książę ukorzy się przed stolicą 
apostolską i naprawi gwałt przepisom kościoła wyrządzony.

K s i ę s t w a  Nadduna jsk ie .
Journal des Debats zamieszcza list z Bukaresztu pisany 12. Września 

z którego następne wyjmujemy szczegóły: Księstwa Naddunajskie są punk­
tem spornym, na którym się Róssya z Turcyą spotykają. Dwaj książęta 
Stirbey i Grzegorz Ghika pierwszy nienawidzony, drugi przeciwnie po w ­
szechnie kochany, panują de j u r e  w Wołoszczyznie i M o łdaw ii,  ale de 
la  e to  oba te kraje zostają w ręku wojsk rossyjskich i tureckich. — Kiedy 
z jednej strony wyższe stany skłaniają się ku cywil izacyi europejskiej przej­
m u je  jć j  ogładę i powagi, lud zatraca swą narodowość i został ju ż  na pół 
tureckim.

T  u r  c y  a.
Dziennik des D e b a t s  zamieszczając wiadomość, która mu się także 

zdaje być prawdopodobną, o powrocie do stosunków dawnych posła rossyj- 
skiego w Konstantynopolu, i wnosząc ztąd zgodne załatwienie sprawy w y ­
chodźców, dziwi się jednak bardzo nad tak nagłą przemianą, i że dyploma- 
cya rossyjska narobiwszy tyle chałasu, niedała sobie więcej czasu, aby mo­
gła zaszczytniejszy wykonać odw ró t;  i w  ten sposób rzecz całą wyjaśnia. 
Być jednakże może, iż przemiana tak nagła ma cel pokrycia jakie jkolw iek 
głębokiej kombinacyi, której teraz jeszcze zupełnie odgadnąć nie możemy. 
Znaną jest zręczność dyplomacyi rossyjskiej, a rząd cara Mikołaja postępuje 
szczególnym torem swoim. Przytein opowiadają, — i my mamy niektóre 
powody anegdotę ową uważać za prawdziwą — , że, kiedy w gabinecie 
petersburgskim mowa była o zażądaniu wydania wychodźców, i m inistro­
wie jako też radzcy niektórzy cara odwieść od zamysłu tego chcieli, przed­
stawiając mu, jak krok takowy wrażenie niekorzystne na ludy liberalne 
zachodu sprawi, car skrupuły ich tćini odparł w yrazy : dajcie mi ty lko  po­
kó j ;  mam moje zamiary; wiem jak mi to kiedyś posłuży, iż takie żądanie 
zrobiłem, lubo także wiem dobrze, iż gdybym by ł sułtanem, n ieprzychyli ł- 
bym się do niego. —  Zresztą teraz już  przy wybuchu starcia się owego 
zdradził się nieprzyjaciel najniebezpieczniejszy, jakiego porta włonie swo­
jem chowa, a na którego sympatye Rossya teraz albo na przyszłość liczyć 
może: a tym jest ludność grecka, która nadzieję wkroczenia Rossyi z ra­
dością wita. Kiedy okręt parowy, na którym książę Radziw ił do domu 
wracał, zb liży ł się do Terap i i,  zbiegła się cala ludność grecka włości owej 
na brzeg morza, i odzywała się okrzykami radości: .teraz przecie nieza­
długo słuchać będziemy mszy w moszci św. Zofii.« Ajenci rossyjscy sta­
rają się naturalnie wszelkiemi siłami ducha tego ożywiać.

A  U  K  C  Y  A.
O d 17. P a ź d z ie rn ik a  roku  bież. godziny 8. 

7. ran a przedawaną będzie sądownie we wsi 
( i  l i  u n ie  końcem działów pozostałość F r a n ­
c is z k a  D o u c h y ,  a m ianowicie:

znaczna liczba kra jow ych i zagranicznych 
roś lin , kw ia tów  wraz z nasionami;

wszystek żyjącv i m artw y inwentarz grun­
to w y , jako  to : 19 kon i, a pomiędzy temiż 
dwa gniade ogiery, gniada źrebna klacz i 
dwa gniade źrebięta, trzy  i jedno roczne;

12 roboczych w o łów , 14 krów, 1 stadnik, 
5 sztuk młodociaunego byd ła , dwa cielęta; 
trzoda z 8 /8  sztuk owiec składająca się, gęsi, 
kaczki i kury, 

k ilka  w ozów  kowanych, wóz z siedzeniem,

powóz k ry ty ,  sanie, p ług i, b ro ny , radła, 
szory i rzędy na konie, rynsztunek na k o ­
nia, dwie maszyny do sieczki, maszyna do 
szrotowania, warsztat porządkowy z przy- 
należytościaini, różne sprzęty gospodarskie, 
domowe i kuchenne; zupełne ognisko ku­
chenne z kocia łkieui, dzwonki dla krów  i 
owiec, skó ry  bydlęce i owcze, dwa czółna, 
myśliwskie strze lby, p is to le ty, zapasy go­
spodarskie ,

różne muszle, hafty, meble, obrazy, ksią­
żk i, zegary, suknie, bielizna stołowa i tern 
podobne rzeczy, 

za gotową zaraz zapłatę.
Poznań, dnia 8. Października 1849.

K r ó l .  S ą d  p o w i a t o w y ,  w ydzia łu II.
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